
Delegacja

kolejarzy polskich
wyjechała
do Francji

WARSZAWA (PAP)
16 bm. oouściła Warszawę, 

udajac się 'do Francji, dele­
gacja Związku Zaw. Prac. 
Kolejowych z sekretarzem 
Zarządu Głównego ZZPK — 
Eugeniuszem Grochalem na 
czele.

Członkowie delegacji bio­
tą udział w obradach kon­
gresu Francuskiej Federacji 
Kolejarzy, który odbywa się 
w Paryżu w dniach 16—19 
stycznia.

Dyplomaci zagraniczni
— gośćmi
Nowej Huty

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Minister­

stwa Spraw Zagranicznych 
przedstawiciele dyplomatycz­
ni państw obcych, akredyto­
wani w Polsce, wraz z małżom 
kami odbyli w dn. 14 i 15 bm. 
wycieczkę do Krakowa. Człon 
kowie korpusu dyplomatycz­
nego udali się w pierwszym 
dniu wycieczki do Huty im. 
Lenina, gdzie oprowadzani 
przez naczelnego dyrektora 
huty inż. Czechowicza i człon 
ków dyrekcji zapoznali się 
m. in. z pracą wielkich pie­
ców, stalowni i zgniatacza. 
Następnie goście zwiedzili 
dzielnicę Nowa Huta, gdzie 
odbyt: spacer po ulicach tego 
najmłodszego z naszych 
miast, liczącego już 80 tys. 
mieszkańców. Tegoż dnia sze­
fowie ambasad i poselstw 
obejrzeli galerię malarstwa 
polskiego w Muzeum Narodo­
wym w Sukiennicach, a wie­
czorem obecni byli w Kraków 
skim Teatrze Poezji na przed 
stawieniu „Lato w Nohant“ 
Jarosława. Iwaszkiewicza.

Dziś w Poznaniu 
Ogólnokrajowa narada 
przodujących plantatorów
lnu i konopi

Dziś odbędzie się w auli 
Uniw. im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu III ogólnopolska na­
rada przodujących plantatorów 
lnu i konopi. Oprócz przodują­
cych plantatorów w naradzie 
wezmą udział przedstawiciele 
władz państwowych i partyj­
nych, instytucji naukowych, 
aktywu gospodarczego i spół­
dzielczości „Samopomoc Chłop- 
ska“. Przewidziany jest referat 
Ministra Przemysłu Lekkiego 
na temat „Ocena wykonania 
planu produkcji roślin włókni­
stych w roku gospodarczym 
1954/55 i zadania na rok 
1955/56“. Uczestnicy narady 
omówią w dyskusji najlepsze 
metody uprawy lnu i konopi 
oraz wymienią doświadczenia 
w tej dziedzinie. W trakcie 
narady czołowi plantatorzy z 
całego kraju otrzymują cenne 
nagrody w postaci kosiarek, 
siewników i innych maszyn 
rolniczych, (km)

WYŚCIG DOOKOŁA EGIPTU

Polacy nie odnieśli sukcesu
na piątym etapie

Piąty etap kolarskiego wyścigu 
dookoła Egiptu na trasie Milih— 
Beni Souef długości 145 km zakoń­
czył się zwycięstwem Bułgara Di- 
mowa w czasie — 3.44.55. Zwycięzca 
ba ostatnich metrach przed metąwvnr2ed,u M miejsce, jakie zajęli pierwsiwyprzedził reprezentanta NRD Til-
lera. Następne miejsca zajęli: 3. 
Moiceanu (Rumunia), 4. Christów 
(Bułgaria) i 5. Grabowski (POL­
SKA). Kolarze ci oraz Vesely i Ca- 
P«k (obaj CSR) oraz Sandru i Joan 
(obaj Rumunia) sklasyfikowani zo­
stali w takim samym czasie jak 
zwycięzca.

2 Polaków Jedynie Grabowski 
Przyjechał w czołówce, pozostali 
hasi zawodnicy nie doceniali sytua

1 pozwolili uciec kilku groźnym
Przeciwnikom.

Pozostali Polacy zajęli następu- 
miejsca: 11. Więckowski, 12.

Wiśniewski, 15. Bugalski i Komu- 
niewski, wszyscy w jednakowym 
, .Sle 3.49,15. Przodownik wy-

Kocew uzyskał także czas — 
leadera1 Utrzymał si^ na Pozycji 

WYNIKI DRUŻYNOWE V ETAPU
1- Rumunia 11.14.57

Bułgaria H.19.13
3. POLSKA 11.23.29

(2C pkt. pomocniczych)
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Posłowie na Sejm PIL w pełni popierają 
uchwałę Rady Najwyższej ZSRR 
o wymianie delegacji parlamentarnych 

całego świata
Sprawozdania z pobytu posłów polskich w ZSRR i Albanii

WARSZA W A (PAP)
Rada Seniorów Sejmu PRL i członkowie polskiej 

grupy Unii Międzyparlamentarnej na wspólnym po­
siedzeniu wysłuchali sprawozdań złożonych przez 
przewodniczących oraz członków delegacji Sejmu, 
które w ubiegłym miesiącu bawiły z rewizytą w Zwią­
zku Radzieckim oraz z wizytą w Albańskiej Republice 
Ludowej.

Marszałek Sejmu
o pobycie w ZSRR
Sprawozdanie z pobytu de­

legacji w Związku Radziec­
kim złożył przewodniczący 
delegacji Marszałek Sejmu 
Jan Dembowski.

Kreśląc obszernie przebieg im. Hodży, nowe kopalnie wę
pobytu delegacji ZSRR, mar 
szalek Dembowski zwróci! mię 
dzy innymi uwagę na olbrzy­
mie osiągnięcia Związku Ra­
dzieckiego uzyskane już po 
wojnie we wszystkich dziedzi­
nach życia. Członkowie de­
legacji nawiązali 
kontakty z ludźmi
kimi — z wybitnymi działa­
czami społecznymi i państwo­
wymi, robotnikami, kołchoź­
nikami i z młodzieżą. Wiele u- 
wagi poświęcił J. Dembowski 
rozmowom, jakie poszczegól­
ni członkowie delegacji pro­
wadzili z wybitnymi przedsta 
wicieląmi nauki radzieckiej.

Na zakończenie swego spra­
wozdania J. Dembowski mó­
wił o przebiegu VI sesji Rady 
Najwyższej ZSRR, której ob­
rady były ponowmą manife­
stacją niezłomnej woli poko­
ju narodów Kraju Rad. Prze­
mówienie przewodniczącego 
delegacji polskiej na sesji 
przyjęte zostało serdecznie 
przez deputowanych.

Sprawozdanie
Jerzego Albrechta

Sprawozdanie z podróży de­
legacji Sejmu PRL do Albań­
skiej Republiki Ludowej zło­
żył przewodniczący delegacji, 
członek Rady Państwa, poseł 
Jerzy Albrecht. Na wstępie 
podkreślił on niezwykłą ser­
deczność, z jaką przedstawi-

4. NRD 11.23.29
<31 pkt. pomocniczych)

5. CSR 11.23.45
6. Dania 11.27.45

(Bunkty pomocnicze oblicza się

trzej zawodnicy danego zespołu).
KLASYFIKACJA INDYWIDUAL­

NA PO PIĘCIU ETAPACH
1. Kocew (Bułgaria) 17.48.06
2. Christów (Bułgaria) 17.50.35
3. WIĘCKOWSKI (Pol.) 17.51.15
4. Veseły (CSR) 17.53.51
5. Sandru (Rumunia) 17.54.25
6. Tiller (NRD) 17.54.38
7. BUGALSKI (Polska) 17.56.34
8. Kirchhof (NRD) 17.58.06
9. Petrovic (Jugosławia) 17.58.13

10. Funda (NRD) 38.00.45
11. KOMUN1EWSKI (Pol.) 18.03.26
19. GRABOWSKI (Pol.) 18.10.18
24. WIŚNIEWSKI (Pol.) 18.16.51

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO PIĘCIU ETAPACH

53.30.12
53.39.23
53.40.23 
53.45:19

1. Bułgaria
2. NRD
3. POLSKA
4. Rumunia
5. CSR
6. Dania

53.51.40
54.10.09

ciele Sejmu polskiego spotkali 
się w tym kraju. Podczas po­
dróży po Albanii delegaci 
mieli możność zapoznania się 
z rozbudową nie istniejącego 
niemal przed 1945 rokiem, 
przemysłu tego kraju. Zwie­
dzili oni między innymi budo­
wę wielkiej elektrowni wodnej

gla w okręgu północnym itp. 
Duże zainteresowanie delega­
cji wzbudziły osiągnięcia i 
organizacja albańskiego rol­
nictwa.

Swymi spostrzeżeniami i 
wrażeniami z pobytu w Związ 

szerokie ku Radzieckim i Albanii po- 
radziec- dzielili się również inni człon

kowie delegacji.
-w-

Rada Seniorów Sejmu PRL 
i członkowie polskiej grupy 
Unii Międzyparlamentarnej z 
uznaniem witają uchwałę Ra 
dy Najwyższej ZSRR z dnia 
28 grudnia 1955 r., słusznie 
wskazującą, że „wymiana de­
legacji parlamentarnych, po­
dobnie jak i rozwój innych 
form kontaktów parlamentar 
nych, przyczyni się do jeszcze 
lepszego zrozumienia wzajem 
nego między narodami, a tym 
samym wywrze korzystny 
wpływ na złagodzenie napię­
cia międzynarodowego, na za 
chowanie i utrwalenie pokoju 
na całym świecie“.

Posłowie na Sejm PRL w 
pełni solidaryzują się z tym 
twierdzeniem i są gotowi ze 
swej strony poprzeć wszelkie 
kroki zmierzające do rozwoju 
współpracy międzynarodowej 
i utrwalenia zaufania między 
narodami wszystkich krajów.

Kierując się tymi zasadami, 
Rada Seniorów i członkowie 
polskiej grupy Unii. Między­
parlamentarnej wyrażają wo 
Ię dalszego rozwijania bezpo­
średnich stosunków miedzy 
Sejmem PRL a parlamentami 
innych krajów drogą wymia­
ny delegacji i poprzez rozwój 
innych form kontaktów par­
lamentarnych.

Rada Seniorów zobowiązuje 
przewodniczących wojewódz­
kich zespołów poselskich:

do omówienia na najbliż­
szych posiedzeniach wo­

jewódzkich zespołów posel­
skich sprawozdań z pobytu 
delegacji Sejmu PRL w Zwią­
zku Radzieckim i Albanii o- 
raz podjętej w związku z tym
rezolucji.

Nowy akt
pirackiej działalności
Czang Kai-szeka

N0TFF JORK (PAP)
Jak donosi z Hongkongu ko­

respondent agencji United 
Press, przedstawiciel brytyj­
skiej marynarki wojennej o- 
świadczył, że 14 bm. kanonier- 
ka czangkaiszekowska zatrzy­
mała i usiłowała uprowadzić 
na Taiwan statek handlowy 
płynący pod flagą Wielkiej 
Brytanii. Wysłany na pomoc 
zatrzymanemu statkowi angiel­
ski okręt wojenny umożliwił 
mu kontynuowanie rejsu.

O do zorganizowania spot- 
kań z wyborcami, na któ­

rych członkowie obu delega­
cji złożą sprawozdania z po­
bytu w ZSRR i Albanii.

Rada Seniorów zaleca, by
sprawozdania z pobytu dele­
gacji Sejmu PRL w Związku 
Radzieckim i Albanii zostały 
omówione na najbliższej sesji 
Sejmu.

Repatrianci
z Finlandii i NRF 
w Szczecinie

SZCZECIN (PAP)
Z Finlandii do Szczecina 

przybyła wczoraj Zofia Kere- 
nen wraz z mężem Marttinem, 
który postanowił przyjąć oby­
watelstwo polskie, oraz troj­
giem dzieci. Marttin Kerenen, 
jako specjalista — grawer 
maszynowy zamierza pracować 
w swoim zawodzie.

Wróciły także do kraju z 
Niemieckiej Republiki Federal 
nej siostry Augusta i Paulina 
Kurt, które po powstaniu w 
Warszawie wywiezione zostały 
do Niemiec przez okupanta 
hitlerowskiego.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)

W dniu 16 bm. chargće d‘a£faires
a. i. Meksyku w Polsce — Juan 
Manuel Alcaraz Torael złożył wi­
zytę przewodniczącemu Prezydium 
Rady Narodowej M. St. Warszawy 
— Jerzemu Albrechtowi.

Uroczysta akademia
w 37 rocznicę śmierci

Róży Luksemburg i Karola Liebknechta

Fot. H. Igr .
W ub. niedzielę społeczeństwo poznańskie uczciło pa­

mięć wybitnych rewolucjonistów Róży Luksemburg i Ka­
rola Liebknechta, zamordowanych 37 lat tern,u w Berli­
nie przez agentów niemieckiej i międzynarodowej reakcji.

W auli UP, gdzie odbyła się uroczysta akademia, przy 
stole prezydialnym, zajęli ni. in. miejsca: I sekretarz KW 
PZPR — Leon Stasiak, członkowie egzekutywy KW 
PZPR, przewodniczący Prezydium WRN — Józef Pie­
przyk, przedstawiciele organizacji politycznych i społecz­
nych oraz działacze robotniczy Siewert i Radgórski. Po 
zagajeniu akademii przez sekretarza, KW PZPR Wincen­
tego Kraskę, referat wygłosił kierownik katedry marksiz- 
mu-leninizmu UP prof. Władysław Markiewicz. Omówił 
on życie i rewolucyjną działalność Róży Luksemburg 
i Karola Liebknechta.

Artystyczną część akademii urozmaiciły występy arty­
stów scen poznańskich i połączonych chórów męskich oraz 
orkiestry Państwowej Filharmonii pod dyrekcją Witalisa 
Dorożały.

Na zdjęciu: Prezydium akademii i fragment sali. (v)

Warszawa — wolna!
■pamiętani, jak dziś. Było to na 
JL wsi pod Piasecznem, nazajutrz 
po wyzwoleniu Warszawy. Mróz, 
drogi zasypane śniegiem. A oto to­
rem kolejowym od samego świtu 
wali zbiedniały, wynędzniały tłum
— z tobołami, z dziećmi, pchając koślawo wymalowanymi literami: 
przed sobą jakieś wózki i taczki, „Tu wydają gorącą herbatę". Gdzie 
wysoko załadowane tłumokami. Do indziej, w bramie wypalonego do­
kąd? Do wyzwolonej Warszawy! mu, ktoś już sterczy nad koszeni 
Do miasta ruin, do miasta bez wo- bułek. A kupujących coraz więcej, 
dy i światła, do resztek domów bez Bez przerwy trwa pielgrzymka war 
drzwi i okien — ale do Warszawy, szawiaków do domu, do siebie. Łzy 
do nareszcie wyzwolonej Warsza- wzruszenia przesłaniały wzrok na 
wy! Nadeszła upragniona chwila, widok tego żywiołowego pędu do 
o której wszyscy wiedzieli, że na- urządzenia sobie życia w swoim 
dejdzie, ale która — jak każde zbyt mieście, zrujnowanym, ale w 
wielkie szczęście — wydawała się swoim.
nieosiągalna.

17 stycznia 1945 roku, o godz. 10 
rano, na ruinach warszawskiego 
Dworca Głównego załopotał biało- 
czerwony sztandar. Dowódca I Ar 
mii — gen. Stanisław Popławski 
zameldował przez radio Prezyden-
towi Bierutowi: „Warszawa, stoli- posiedzeniu Rady Ministrów w do- 
ca Polski, jest wolna!". mu przy ul. Śnieżnej na Pradze za-

, nadła decyzji: „Warszawa pozo- Tragiczny był bilans zniszczeń, J * połski Warszawa
które zastali wyzwoliciele Warsza- odbudOwana».
wy: 85 proc, zniszczonych domow,
18 milionów m3 gruzu. Puste, wy- I rozpoczęła się bezprzykładna 
marle miasto, ze sterczącymi kiku w dziejach odbudowa, która budzi 
tam i domów. I gruz, gruz, wszę- powszechne uznanie nie tylko u
dzie gruz... i leżące w poprzek, po 
przewracane, rozbite latarnie, ja­
kieś szczątki mebli, garnków.

Wielkie ongiś, milionowe miasto
_ hitlerowcy zamienili w ku- mieSzkańcy, budował ją

pę gruzów, w martwą Pustynię. > Budował _ i
Mieszkańcy tego miasta zostali wy
gnani. Ani jedna żywa dusza nie 
została — tylko ogromne cmenta­
rzysko ruin i trupów.

By odebrać to cmentarzysko z 
rąk hitlerowców, ruszyła przed 11

cały kraj. Budował — i dalej bu­
duje. Rośnie nasza stolica, z dnia 
na dzień pięknieje. Powstało 29 
nowych osiedli i dzielnic, przeszło 
1.300 obiektów jest jednocześnie w 
budowie, mamy wspaniały Pałac 
Kultury i Nauki. A jeżeli idzie o 

laty ofensywa Armii Radzieckiej i mieszkańców... W roku 1945 — było
I Armii Wojska Polskiego. We 
wspólnej walce o Warszawę okrzep 
ło i umocniło się braterstwo broni 
Wojska Polskiego z Armią Ra­
dziecką.

*
Nie lada kunsztu alpinistycznego 

trzeba było, żeby przejść po zwa­
łach gruzów, zalegających całe 
miasto. Ze wszystkich stron rozleg 
ło się, tak charakterystyczne dla 
pierwszych dni wyzwolonej War­
szawy — stukanie. To zabijano dyk 
tą drzwi i okna. A w każdym za­
bitym dyktą oknie — maleńki, o- 
szklony otwór. Po ulicach opatulo

Z pobytu delegacji Frontu Narodowego Czechosłowacji

Spotkania z przyjaciółmi
WARSZAWA (PAP) cym delegacji Janem Haru-
Bawiąca w Polsce z okazji se™ m czeie.

Podczas spotkania, które 
upłynęło na serdecznej roz­
mowie, członkowie delegacji 
podzielili się swymi wrażenia

Tygodnia Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej delegacja 
Frontu Narodowego Czecho­
słowacji, po zwiedzeniu róż-
nych ośrodków naszego kra- mi * 1 spostrzeżeniami Z poby- 

tu w Polsce. Członkowie de­ju, 16 bm. rano powróciła do 
stolicy. legaćji podziękowali za ser­

deczne przyjęcie, z jakim 
W godzinach przedpołud- spotkali się podczas pobytu 

niowych 16 bm. wiceprezes w naszym kraju.
Rady Ministrów Jakub Ber­
man przyjął członków delega­
cji Frontu Narodowego Cze­
chosłowacji z przewodniczą-

ne chustkami kobiety nosiły wodę, 
potykając się i rozlewając ją obfi­
cie po nierównościach terenu. Za­
nim się człowiek obejrzał — już po 
kazały się tu i ówdzie przybite do 
występów rauru kawałki dykty

A potem zaczęły się dyskusje:
ile lat trzeba, żeby odbudować 

miasto — 10, 20, 50, 100? Już nigdy 
nie odbudują, stolicę przeniosą 
gdzie indziej — mówili pesymiści. 
A oto 1 lutego 1945 roku na pierw­
szym w wyzwolonej Warszawie

nas, ale i zagranicą. Bo nowa War­
szawa powstała nie tylko z cegieł 
i z kamieni. Tworzyła ją miłość 
i entuzjazm, budował ją nie tylko 
robotnik i inżynier, budowali ją

ich 162 tysiące, dziś — milion. To 
ma swoją wymowę.

Ale patrzcie! Ciągle jesteśmy 
jeszcze z czegoś niezadowoleni. A 
to MDM przeładowana, a to ulica 
Krucza źle rozwiązana, a za mało 
kin, kiepska komunikacja. Kryty­
ka jest uzasadniona, dyskutujemy, 
i to jest dobrze. Dobrze przede 
wszystkim dlatego, że mamy co 
krytyków ać. Przypomnijmy 
sobie, co było tylko 11 lat temu... 
Dobrze również dlatego, że im su­
rowsza jest nasza krytyka, tym 
piękniejsza będzie nasza stolica.

St. O.

W godzinach popołudnio­
wych grupa gości czechosło­
wackich z przewodniczącym 
delegacji Janem Harusem 
zaproszona została do Tech­
nikum Kolejowego w Warsza 
wie przez młodzież tej szko­
ły. Przybyłym do szkoły mi­
łym gościom młodzież wrę­
czyła wiązanki kwiatów.

Para szpiegów
przekazywała do Londynu
materiały
o polskim tafnisłwie

WARSZAWA (PAP)
Przed Wojskowym Sądem Garni­

zonowym w Warszawie odbył się 
proces rezydenta wywiadu angiel­
skiego Stanisława Dziduszko oraz 
jego żony Zofii Dziduszko — aktyw 
nej agentki tego wywiadu — aresz­
towanych przez organa bezpieczeń­
stwa publicznego w kwietniu 1955 
roku.

Oskarżeni zorganizowali w kraju 
spośród członków swej rodziny i 
bliskich znajomych siatkę szpie­
gowską, przy pomocy której zbie­
rali i przekazywali do ośrodka wy­
wiadowczego w Londynie wiado­
mości stanowiące tajemnicę pań­
stwową i wojskową. Jak wynika z 
przewodu sądowego, Stanisław Dzi 
duszko pływając jako I mechanik 
statku „Jarosław Dąbrowski" na 
linii Gdynia—Londyn, nawiązał w 
lipcu 1952 roku w Londynie współ­
pracę z pracownikiem wywiadu 
angielskiego, występującym pod 
nazwiskiem Jerzy Ostrowski.

Z uzyskanych od zwerbowanych 
do siatki szpiegowskiej krewnych 
wiadomości Zofia Dziduszko pisała 
na maszynie raporty szpiegowskie, 
który jej mąż przewoził do Londy­
nu. Informacje zbierane i dostar­
czane przez Dziduszków za granicę 
dotyczyły m. in. polskiego lotnic­
twa odrzutowego, linii komunika­
cyjnych, zakładów przemysłowych 
i obiektów wojskowych.

Dnia 3 bm. sąd ogłosił wyrok 
skazując Stanisława Dziduszkę na 
karę śmierci, a Zofię Dziduszko na 
karę dożywotniego więzienia.
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Nowe ważne zadania 
dla organizacji zwiqzk twych

i wałki o lepszy byt ludzi pracy 
w dziedzinie mobilizacji robotników

PODSTAWOWYM WARUNKIEM WYPEŁNIANIA 
PRZEZ ZWIĄZKI ZAWODOWE ICH ROLI SZKOŁY 
WYCHOWANIA SOCJALISTYCZNEGO MAS PRA­
CUJĄCYCH, ZWIĘKSZENIA ZDOLNOŚCI MOBILI­
ZACYJNEJ ZWIĄZKÓW JEST WYKONYWANIE 
PRZEZ ZWIĄZKI ZAWODOWE

korzystywać w tym celu za­
kładowe umowy zbiorowe o- 
raz środki z funduszu zakła­
dowego.

#

W wypadkach trudności w 
realizacji swych słusznych 
postulatów rada zakładowa

funkcji obrony codzien- łecznej zakładowej inspekcji powinna zwracać się o pomoc 
nych interesów robotników i pracy oraz czuwać nad stalą * poparcie do zakładowej or- 

pOpraWą warunków bezpie- sanizaeji partyjnej oraz odpracowników, rozwijanie 
twórczej krytyki mas, czuwa­
nie nad przestrzeganiem pra­
worządności ludowej, pełne 
korzystanie z szerokich u- 
prawnień, jakie państwo lu­
dowe przekazało w ręce 
związków zawodowych.

-X-
Każda zakładowa organi- ___

zacja związkowa obowiązana -3 ?e
jest bronić interesów załogi. jU
Od należytego wywiązywa- ‘ y zakładowej,
nła się zakładowej organiza­
cji związkowej z jej obo-

czeństwa pracy i stanem hi­
gieniczno-sanitarnym zakła­
dów;

3 przeciwstawiać się prak 
o tyce nadmiernego i nie- 

dość uzasadnionego stoso-

woływać się do wyższych 
organów administracji i 
zwierzchnich instancji związ­
kowych.

Rady zakładowe, dążąc do 
realizacji swoich słusznych 
postulatów powinny w więk-

wiązków wobec członków godzin nadliczbowych bez 
związku i całej załogi zależy dostatecznego uzasadnienia; 
wypełnianie przez związki

wania kar dyscyplinarnych szej niż dotychczas mierze 
oraz pilnować, aby zwolnię- opierać się na kolektywie za- 

pracy kładu na zbiorowej opinii za- 
zgody logi.

Rada zakładowa ma obo- 
/| przeciwstawiać się prak wiązek systematycznego in- 
& tyce częstego stosowania fomiowanla załogi o sposobie 

załatwiania wszystkich sta­
wianych przez pracowników

Meldunek
z pokładu „Leny"

Za tydzień - 
u brzegów Antarktydy
MOSKWA (PAP)
Aleksander Wietrow — 

kapitan drugiego statku ra­
dzieckiej ekspedycji antar- 
ktycznej „Lena" donosi:

Statek nasz przebył już 
ponad 8,5 tysiąca mii. „Le­
na'1 znajduje się na Oceanie 
Indyjskim.

Jeszcze przed tygodniem 
opalaliśmy się na pokładzie 
i kąpaliśmy w specjalnym 
basenie, a obecnie rtęć na 
termometrze spadła do 3—5 
stopni — to znak że zbliża­
my się do celu.

Na statku wre praca. U- 
czeni badają troposferę i 
stratosferę, zasolenie Ocea­
nu, plankton, obserwują 
zjawiska świecenia morza 
itp. W tych dniach zakoń­
czyliśmy montaż urządzenia 
hydrosterowniczego, które 
automatycznie, bez steru 
prowadzi statek według 
kursu.

Za 6—7 dni ujrzymy brze 
gi Antarktydy.

Kartki z ig&drózy Ęoznaśśsktegfl fekana do CSSS

Nie książęta - 
po prosto wczasowicze...

— zarówno chorzy, jak i zwykli 
wczasowicze znacznie lepiej.

Minerr.lne wody Karolowe mają 
wiele soli, łatwo się krystalizują­
cych i osadzających warstwami na 
każdym przedmiocie, który kiadzie 
się do wody. Dla uzyskania parnią 
tek zanurzają kuracjusze do wo­
dy najróżniejsze przedmioty. Spe­
cjaliści od fabrykowania tych pa­
miątek zalecają ku temu specjal­
nie... stare obuwie. Czemu pamiąt­
kę stanowić mają akurat te przed­
mioty, niestety, wyjaśnić nie po­
trafią.

W Karolowych Warach spotkaliś 
my grupkę polskich wczasowiczów
— czuli się tani bardzo dobrze. Kon 
dydatom na leczenie w Karolo­
wych Warach radzę usilnie, aby wy 
brali się wycieczką samochodową 
do Józefowych i Mariańskich Łaź­
ni. Naturalną ozdobą uzdrowisk 
jest górskie otoczenie. Drogi pro. 
wadzą przez zalesione góry wzdłuż 
rzeki; każdy zakręt serpentyny od 
słania nowe widoki.

Łaźnie leżą wprawdzie na rów­
ninach, lecz są milsze dla oka, gdyż 
przestrzenie zielone zdecydowanie 
przeważają nad częściami zabudo­
wanymi. Wody lecznicze mają rów 
nież światową sławę. Specjalnie bo 
gate w parki i kwietniki są Ma­
riańskie Łaźnie. Zatrzymywałem 
się właśnie najczęściej przy nich, 
może nawet ku pewnemu niezado­
woleniu przewodnika. Takich jed­
nak klombów białoczerwonych, peł 
nych fuksji, dotąd nie oglądałem. 
W Czechach widziałem w ogóle 
mało kwiatów, czym byłem bardzo 
zdziwiony. Warszawskie kwiaciar­
nie nie znalazłyby konkurenta na­
wet w Pradze. Natomiast kwietni­
ki w Mariańskich Łaźniach i Piesz

Kiedy na prośbę uczestników 
delegacji, przydzielono nam 
specjalny samochód dla zwiedze­

nia uzdrowiska Teplice oraz sa­
natorium przeciwgruźliczego Bu- 
kov koło Usti nad Labem, prze­
jechaliśmy wzdłuż i wszerz całą 
Czechosłowację drogą, prowadzą 
cą przez miasta: Karolowe Wary, 
Pilzno, Czeskie Budziejowice, 
Brno, Bratysławę, Pieszczany — 
aż do Nowego Smokowca i 
Szczyrbskiego Jeziora (Sćrbskie 
Pleso). Wreszcie zrobiliśmy do­
datkową wycieczkę z Karolowych 
Warów do Józefowych i Mariań­
skich Łaźni przez miasta: Cheby 
i Lokeć.
Droga do sanatorium Usti prowa 

dziła najpierw — w okolicy Pragi 
— przez bardzo malowniczy, lekko 
falisty teren, który w miarę prze­
suwania się północno-zachodniej 
granicy Czech, przechodził w te­
ren wyraźnie górski. Za wyjątkiem 
południowej Słowacji, jest Czecho­
słowacja krajem przeważnie fali­
stym, w wielkiej mierze górzy­
stym. Rzeki są na ogół niewielkie, 
mniej więcej szerokości Warty lub 
Bugu, ale przeważnie uregulowa­
ne _ więc bogate w wodę. Jezior 
naturalnych jest bardzo mało; są 
za to jeziora sztuczne, nieraz na­
wet bardzo wielkie, np. jezioro 
Hluboka pod Czeskimi Budziejowi 
cami, lub jezioro Slapy, oddalone 
30 km od Pragi.

Czechosłowacja ma wiele zdrojo­
wisk. Oglądałem z nich cztery: 
światowej sławy Karolowe Wa­
ry, Józefowe i Mariańskie Łaźnie 
oraz Pieszczany. Karolowe Wary 
nie odpowiadają specjalnie gusto­
wi polskiego kuracjusza. Jest to

Rada Bezpieczeństwa
ponownie debatuje 
nad sprawą 
Syrii i Izraela

NOWY JORK (PAP)
Wczoraj w godzinach porannych 

zebrała się Rada Bezpieczeństwa, 
by ponownie rozpatrzeć sprawę 
napaści wojsk Izraela na pozycje 
syryjskie w dniu 11 grudnia ub. 
roku.

Przedstawiciele trzech mocarstw 
zachodnich złożyli projekt rezolu­
cji w sprawie wypłacenia odszko­
dowania ofiarom tej napaści. Jak 
wiadomo, delegacja radziecka 
przedstawiła już na ostatnim po­
siedzeniu Rady rezolucję w tej 
sprawie.

Następnie rozpoczęła się dysku­
sja, w której jako pierwsi przema­
wiali delegaci Syrii i Izraela.

spraw.
Stosunek administracji za­

kładu i organizacji związko­
wej powinien opierać się na 
wzajemnej, bliskiej współ­
pracy, to znaczy na wypeł­
nianiu przez jedną i drugą

C czuwać nad prawidło*
° wym wynagradzaniem 

robotników za pracę, prze­
strzegać prawidłowości za­
szeregować, potrąceń, ulg po­
datkowych, wydawania de-

1 czuwać nad bezwzględ- putatów w naturze oraz pra- ,
A nym przestrzeganiem widłowej, zgodnej z prawem stronę swych opowiązkow w 

przez administrację ustawo- opłaty za pracę w godzinach interesie rozwoju socjalisty- 
dawstwa pracy, zwłaszcza nadliczbowych itp.; cznego przedsiębiorstwa i w

interesie załogi. Nie należy 
A przeprowadzać systema- jednak utożsamiać tej współ- 

tyesną kontrolę placó- pracy z ustępliwością wobec 
wek socjalno-bytowych i do- nadużyć i łamania prawa, 
magać się od administracji wobec nadużywania władzy, 
usuwania wszelkich zauwa- z ugodowmścią w sprawach

zawodowe, jako całości, ich 
zadań wobec klasy robotni­
czej i państwa ludowego.

W szczególności rady za­
kładowe powinny:

przepisów w sprawie ochrony 
pracy kobiet i młodocianych, 
czasu pracy oraz urlopów wy­
poczynkowych;

Q bezwzględnie egzekwo _ ____
wać wykonywanie przez żonych w tej dziedzinie bra- wymagających obrony przez

administrację wszelkich za­
rządzeń technicznej i spo-

kow;
H opiniować

bogate miasto wojewódzkie. Zakład czanach, wielkie klomby wielo-

RODZINKA
— A więc, drogi kuzynie, 

co panu najbardziej odpo­
wiada? Mogę służyć np. teką 
ministra paliw...

— Nie, kuzynie, paliwa, 
to jakoś nie brzmi...

— Hm, to może coś w ad­
miralicji?

— Ali right! Na początek 
wystarczy mi. powiedzmy, 
stanowisko sekretarza par­
lamentarnego...

Dla niewtajemniczonych 
powyższy dialog wydać się 
może dziwnym. Ba, nie wszy 
scy wiedzą, że Zjednoczo­
nym Królestwem Wielkiej 
Brytanii rządzą dwie rodzi­
ny. Tak! Pierwsza to — o- 
czywiścte •—- rodzina królew­
ska, druga zaś... druga jest 
chyba nieco skąpiej utytuło­
wana, ale za to może bar­
dziej wpływowa. Dwunastu 
ludzi wywodzących się z te­
go samego mniej więcej 
pnia genealogicznego zasia­
da w... rządzie angielskim.

Te kabinetowc koneksje 
przedstawiają się następu­
jąco :

Premier jest mężem bra­
tanicy Churchilla, .minister 
budownictwa mieszkaniowe­
go Duncan Sandys posiada 
żonę, która jest córką Chur­
chilla, mężem Mary Chur­
chill jest podsekretarz sta­
nu dla spraw lotnictwa — 
Christopher Soames; kuzyn­
ka Churchilla jest żoną .Joh­
na Hare, podsekretarza sta­
nu w ministerstwie kolonii; 
kanclerz skarbu Macmillan 
i James Stuart, sekretarz 
stanu do spraw szkockich, 
są mężami dwóch córek Du­
ke'a of Denonshire; ich ku­
zynka Elżbieta Canendish 
poślubiła markiza Salisbury, 
który pełni funkcje lorda 
prezydenta w gabinecie; spo 
krewniony z Carendishami 
jest Sir Reginald M. Buller, 
będący generalnym proku- 
r( orem; nowy minister pra 
cy Patrick Hebburn ożenił się 
z panną Lampton, krewną 
ministra Commonwealthu; 
Nighel Brich, minister lot­
nictwa, pojął za żonę wnucz 
kę pierwszego Earla Dud- 
leya ;drugi syn Earla jest 
sekretarzem parlamentar­
nym. dla spraw admiralicji.

Grunt, to rodzinka!
TYB

związek interesów pracowni- 
wnioski o ^ÓW.

przydział mieszkań i u Wszystkie instancje związ- 
czestnicsyc przy podejmowa- kowe winny zdecydowanie 
niu wszelkich decyzji w spra- przeciwstawiać się wszelkim 
wach mieszkaniowych, prze- próbom prześladowania ro- 
strzegając zasady, by pod- botników i pracowników za 
stawowa część mieszkań śmiałą krytykę braków i nie- 
przydzielana była robotni- dociągnięć w pracy admini- 
kom; stracji zakładów oraz nie do-

8 czuwać nad właściwym Puszczać do szykanowania 
stanem hoteli robotni- aktywistów związkowych wy- 

czych i prawidłowym wyko- słęPuiących w obronie upraw 
rzystaniem funduszów na pien robotników i pracowni-

lecznićzy znajduje się prawie w 
centrum miasta.

„W Karolowych Warach kąpali 
się cesarzowie, królowie, książęta" 
— objaśniała nas kąpielowa. „Je­
den z królów kazał sobie nawet wy 
budować specjalną łazienkę, wy­
łącznic dla swego użytku" — chwa 
lila druga. Tak jest, nieliczna gars 
tka ludzi żyje. jeszcze przeszłymi 
„wielkościami" i nie potrafi się od 
nich oderwać. Obecnie kąpią się w 
cesarskich łazienkach zwykli śmier 
telnicy (czytaj wczasowicze) i po­
noć kąpiele działają na ich orga­
nizm zupełnie tak samo, jak na 
dawnych ...błękitnokrwistych ksią 
żąt. Otoczenie miasta stanowią 
piękne, zalesione góry. Miasto le­
ży w wąskiej dolinie. Kolejką lino­
wą można wjechać na najwyższy 
z otaczających szczytów. Czescy, a 
także zagraniczni kuracjusze cenią 
wartości lecznicze Karolowych Wa 
rów — a te są niezaprzeczalne. Po 
kilkutygodniowej kuracji czują się

barwnych i wielkokwietnych bego 
nii przy szpitalu dla płucno-cho- 
rych w Brnie — wprost zachwy­
cały.

Pieszczany (polska nazwa „Pisz­
czany" jest błędna) — znane są z 
kąpieli mułowych* Młodzieniec, ła­
miący swoje — zbędne już — laski, 
jest symbolem tego uzdrowiska. 
Naturalne gorące wody siarkowe i 
nieorganiczne muły (a nie borowi­
ny organiczne), stanowią bogactwo 
mineralne tego zdrojowiska i są 
pochodzenia wulkanicznego; cie­
płota ich dochodzi do 70 st. C. To 
nie żarty! Ziemia na terenie parku 
jest tak ciepła, że nawet podczas 
najostrzejszej zimy nie utrzymuje 
się tam śnieg. W parku rośnie, zi­
muje i kwitnie bez cieplarni — Vic 
toria regla, kwiat, który w Polsce 
podziwiać możemy tylko wyjątko­
wo w poznańskiej Palmiarni.

Dr med. MARIAN RADAJEWSKI 
ordynator oddziału płucnego

Szpitala Miejskiego w Poznaniu

remonty mieszkań, na bu­
downictwo przyzakładowe o- 
raz udzielać pomocy pracow-

ków.
Dla zabezpieczenia prawi­

dłowej pracy zakładowych
nikom w budownictwie indy- organizacji związkowych ko-
widualnym. nieczne jest uwolnienie rad

W trosce o należyte wyko- zakładowych od uciążliwego 
rzystanie funduszów ubezpie- oalastu spraw kancelaryjno- 
czeniowych przeznaczonych administracyjnych, spycha- 
przez państwo na poprawę nY , c.z^s^°. na rady przez 
położenia kla-sy robotniczej, administrację.
rady zakładowe powinny kon Niezbędnym warunkiem 
trolować prawidłowość go- Prawidłowego wywiązywania 
spodarki tymi funduszami i Pfzez rady zakładowe z 
zwalczać bezwzględnie wszel- , obowiązitow jest oparcie 
kie nadużycia w tej dziedzi- działalności rad o szeroki 
nie, współpracując ściśle w Kolektyw społeczny, urucho- 
tym zakresie z personelem FJ16}116 9a*ei organizacji za- ld^st^skim Kładowej —- r£tcł ocidziciło—

Zakładowe organizacje wych, komisji i aktywu spo- 
związkowe (rady zakładowe i *ecznego w grupach związko- 
oddziałowe, komisje i mężo- .
wie zaufania), powinny wy- . Nadrzędne instancje związ- 
kazywać więcej inicjatywy i kowe powinny ze swej stro- 
samodzielności w załatwianiu ny,. zapewnie organizacjom 
wszelkich spraw związanych zakładowym niezbędną po- 
z zaspokajaniem potrzeb so- ^oc bezpośrednio w zakła- 
cjalno-bytowych załóg, dążyć dach pracy.
z uporczywością do załatwię- Usprawnienie pracy zakła- 
nia wszelkiej słusznych po- dowych organizacji związko- 
stulatów wysuwanych w tych wych, większa' troska o po- 
sprawach przez robotników prawę ich warunków pracy 
i pracowników, a leżących w i życia wzmocni autorytet 
możliwościach zakładów, wy- rad zakładowych, zacieśni 
--------------------------------------  więź robotników i pracowni­

ków ze związkami zawodo­
wymi, pozwoli objąć wszyst­
kich robotników i pracowni­
ków organizacją związkową 
oraz wpłynie na bardziej 
skuteczną mobilizację załóg 
do wykonania zadań nowego 
planu 5-letniego — do no­
wych zadań budownictwa so­
cjalistycznego.

Haniebne występki 
żołnierzy USA
w Niemczech zach.

BERLIN (PAP)
W końcu ub. tygodnia burmistrz 

miasta Heilbronn — Meyle zakomu 
nikował, że w ostatnim czasie żoł­
nierze amerykańskich wojsk oku­
pacyjnych dokonali 30 napadów na 
mieszkańców tego miasta, a przede 
wszystkim na kobiety. W czasie 
jednego z napadów, mieszkaniec 
Heilbronn został poraniony nożem. 
Ponieważ wypadki tego rodzaju 
mnożą się, Meylć zażądał podjęcia 
kroków, które by położyły kres wy 
stępkom żołnierzy amerykańskich.

Nr 15 — Sir. 2

Strzały w kinie
LONDYN (PAP)

poniedziałek wieczorem w jed
nym z kin w Glasgow została ra­
niona strzałem z rewolweru młoda 
Angielka — Mary Benson. Policja 
aresztowała dwóch młodych męż­
czyzn, podejrzanych o zranienie 
Benson.

Z POBYTU DELEGACJI IRANU NA KREMLU

12 stycznia przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Woroszylow, czło­
nek Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR N. S. Chruszczów 
i pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
i minister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow przyjęli 
na Kremlu delegację parlamen 

tarną Iranu.

Na zdjęciu: delegacja Iranu 
na Kremlu.

Fot. — CAF

Dawni oficerowie Raedera i Doenitza
w marynarce wojennej NRF

BERLIN (PAP)
Boński minister wojny — Blank

zwiedził w dniu wczorajszym ko­
szary kompanii szkolnej marynar­
ki wojennej Niemiec zachodnich 
w Wilhelmshaven. Z okazji tej kie 
równik wydziału marynarki w boń 
skim ministerstwie wojny — Zen- 
cker wygłosił krótkie przemówie­
nie, w którym — jak podaje ża­

rzyliśmy pod dowództwem wiel­
kich admirałów: Raedera i Doeni­
tza".

Agencja DPA, powołując się na 
bońskie ministerstwo wojny, poda- 
je również szczegóły na temat u- 
tworąeuia i składu przyszłej ma­
rynarki wojennej Niemiec zachod­
nich. Flota wojenna Niemiec za­
chodnich ma się składać ze 170 jed

chodnio-niemiecka agencja DPA— nostek pływających oraz około 20 
podkreślił „honorowe tradycje nie tys. żołnierzy, Pierwsza eskadra 
mieckiej marynarki wojennej", okrętów wojennych ma rozpocząć 
Zencker oświadczył m. in.: „My, służbę w kwietniu 1956 roku. W 
starzy, którzy służyliśmy w daw- skład floty wojennej NRF wejdą 
nej marynarce — z honorem wal- przede wszystkim niszczyciele.

TRZĘSIENIE ZIEMI W LA PŁATA
NOWY JORK. — Sejsmografy ob­

serwatorium w La Plata zanoto­
wały w poniedziałek wieczorem 
trzęsienie ziemi. Trzęsienie to mia­
ło miejsce o ok. 4.600 km na północ 
od Ła Plata i było bardzo silne.

HAMMARSKJOELD W DRODZE 
DO ATEN

LONDYN. — Wczoraj w godzi­
nach wieczornych opuścił Londyn, 
sekretarz generalny ONZ Dag 
Hammarskjoełd udając Eię do Aten. 
Po 24-godzinnym pobycie w Grecji 
uda się on do Turcji, a stamtąd do 
krajów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu.

DEPORTACJA ZWOLENNIKÓW 
PERONA

NOWY JORK. — Z Buenos Aires 
donoszą, że rząd prezydenta Aram- 
buru wysłał na Ziemię Ognistą 123 
zwolenników dawnego prezydenta 
Perona. Na wyspie tej znajduje się 
już ok. ląO zwolenników dawnego 
prezydenta Argentyny.

ZABAWA SKOŃCZYŁA SIĘ 
ŚMIERCIĄ

HELSINKI. — Nieszczęśliwy wy-
omówił f Padeii miał miejsce w Finlandii w 

jednej z małych miejscowości tego 
kraju. Pozostawione bez opieki w 
domu dzieci poczęły się bawić 
strzelbą swego ojca. W pewnej 
chwili naładowana strzelba wy­
strzeliła, zabijając jedno z dzieci 
na miejscu. Drugie, które zostało 
ranione rykoszetem, zmarłe w dro­
dze do szpitala.

konstytucja Egiptu
PARYŻ (PAP)
Dnia 16 bm. ogłoszony zo­

stał w Kairze projekt nowej 
konstytucji Egiptu. W obec­
ności 300 tys. delegatów 
zgromadzonych na piacu Re- 
publiki premier Egiptu Ga- 
mal Abdel Nasser
podstawowe założenia tego 
projektu.

W swoim przemówieniu 
premier oświadczył, że celem 
nowej konstytucji jest stwo­
rzenie podwalin społeczeń­
stwa, w którym „znikną 
wszelkie przejawy imperializ­
mu, zniszczony zostanie feu- 
dąlizm i zakazane monopo­
lek

Nad projektem konstytu­
cji, który wczoraj podany zo­
stał do wiadomości narodu 
egipskiego, ma być przepro­
wadzony ogólnonarodowy 
plebiscyt, który odbędzie się 
23 czerwca br)

Projekt konstytucji egip­
skiej składa się z sześciu 
rozdziałów.

Złodziej
2 tytułem wicekonsula

PARYŻ (PAP)
Wicekonsul francuski w Kai­

rze Rene Blaviel przywłaszczył 
-sobie 17 min. franków z kasy 
konsulatu. Gdy sprawa ta wy­
szła na jaw Blaviei zbiegł d° 
Libanu. Na żądanie władz 
francuskich rząd Libanu wyra­
ził zgodę na wydanie złodzieja. 
Blaviela przewieziono do Fran­
cji i oddano w ręce policji.



l^a południowo - wschód- i 
nim krańcu Polski rozkwita 
każdego lata skromną ga­
mą barw, wśród zieleni sa­
dów i rozległych pól Rze- 
szowszczyzny zagubiona !
wioska — Róża. Powiew 
krajowych przemian pory-

I
wa od czasu do czasu jeden 
z jej płatków i unosi dale- ( 
ko od stron rodzinnych. Tak 
właśnie wyfrunęła z ojcow­
skiego gniazda wczesną je- 
sienią 1951 r. szesnastolet­
nia Stasia Nowakówna. Ma- \ 
rzyła o nauce. Toteż z wiel- ; 
i ką radością przeczytała w ( 
„Gromadzie" o werbunku 
kandydatów do tworzącej 

( się w Rawiczu Zasadniczej i

I
 Szkoły Roszarniczej. Było 

to co prawda daleko od do- ( 
mu, ale Stasia odważnie pu- ( 
śdła się w swoją pierwszą, 
długą podróż. Szkoła, bez­
płatny internat, warsztaty
_ całe to „miasteczko" ro- I

\ szarnicze bardzo się jej po- j 
* dobało. W nawale zajęć 

szkolnych nie było czasu na 
tęsknotę. Stopniowo pozna­
wała wspóitozoarzyszy na­
uki. Większość z nich — to 

, ludzie starsi, wydelegowani 
z zakładów roszarniczych 
całej Polski.

PRAWIE równocześnie ze 
Stasią. przybyła do Rawi­

cza Jadzia Kulczycka z Lemie- 
rzyc — z sulęcińskiego powia­
tu. Jadzia widziała już wiele 
mimo młodego wieku. Uśmiech 
opromienia jej twarz, gdy wapo 
mina rodzinne Polesie W cza­
sie ostatniej wojny Jadzia 
mieszkała z rodziną w Związ­
ku Radzieckim. Po powrocie i 
krótkim pobycie na Lubel- 
szczyźnie jej rodzice osiedli w 
Zielonogórskiem.

Nierozłączne
przyjaciółki

Stasia i Jadzia, dwie rówieś­
nice zaprzyjaźniły się szybko. 
Wszędzie były razern: uczyły 
się w tej samej klasie, miesz­
kały w jednym internatowym 
pokoju i razem uzyskały przy­
dział pracy do Witaszyckich 
Zakładów Roszarniczych, któ­
re poznały w wakacyjnej prak­
tyce. W ciągu dwóch lat pra-

W największej europejskiej roszarni

Fiemsi fachowsy j szkoSy
cowały kolejno we wszystkich 
działach produkcji, poznały ją 
dobrze. Od kilku miesięcy obie 
nierozłączne przyjaciółki pra­
cują przy jednym stole w sor­
towni.

Szczupła, o wdzięcznym u- 
śmiechu Stasia, pochylając się 
z lekka nad kontrolną kartą, 
zapisuje dane o jakości dostar­
czanego przez dziesięć sorto- 
waczek lnianego włókna. Jest 
bowiem kontrolerką techniczną, 
Jadzia Kulczycka zaś kierow­
niczką sortowni. Stasia zdąży­
ła w tym czasie zmienić już na­
zwisko, wychodząc za mąż za 
pracownika roszarni. To jed­
nak w niczym nie osłabiło ich 
przyjaźni. Są nierozłączne nie 
tylko w pracy zawodowej i ży­
ciu towarzyskim. Obie ofiarnie 
pracują społecznie, pełniąc od­
powiedzialne funkcje w swoim 
zakładzie pracy. Przy tym ma­
ją czas na próby w zespołach 
świetlicowych, a szczególnie w 
fabrycznym chórze.

Zresztą nie tylko one. Rów­
nież bardzo chętnie przychodzą 
na zajęcia świetlicowe dwaj 
absolwenci rawickiej szkoły 
roszarniczej. Sylwester Bana­
szak i Józef Zieleziński po kur­
sie w Lęborku pracują jako 
brakarze słomy lnianej w wi- 
taszyckiej roszarni. Droga ich 
do szkoły była nieco inna niż 
naszych przyjaciółek. Sylwe­
ster Banaszak pochodzi z ro­
szarniczej rodziny. Również Jó­
zef Zieleziński jest z Poznań­
skiego, z Zagórowa koło Koni­
na. Wprawdzie przydział pracy 
dostał do roszarni w pobliżu 
Kluczborka, jednak Centralny 
Zarząd uwzględnił jego prośbę 
i skierował go do Witaszyc.

Banaszak i Zieleziński ma­
rzą o dalszej nauce. Chcieliby 
zdobyć wiadomości z zakresu 
szkoły średniej, czego nie mo­
gła dać im dwuletnia szkoła 
zasadnicza. W zeszłym roku, w 
świetlicy fabrycznej przerabia­
no nawet program szkoły ogól­
nokształcącej. Wykłady odby­
wały się codziennie i robotnicy 
bardzo pilnie ich słuchali. Jed­
nak wadliwa organizacja nauki

(usiłowano przerobić program 
liceum w ciągu 1 roku) i nie­
równy poziom słuchaczy okaza­
ły się trudnościami nie do po­
konania. Zajęcia przerwano. 
Robotnicy jednak zabiegają o 
to, by rozłożyć program na­
uczania na dwa lata lub wię­
cej. Wtedy przy odpowiedniej 
pomocy i opiece mogliby zdoby­
wać upragnioną wiedzę.

Miniaturka roszarni
Wzrastają z każdym rokiem 

wymagania. Słusznie. Chodzi 
przecież o absolwentów z du­
żym zasobem wiedzy. Teore­
tycznej wiedzy zawodowej — 
jak stwierdza kierownictwo 
witaszyckiej roszarni i sami 
absolwenci — technikum ra- 
wickie niewątpliwie uczniom 
dostarcza. Z wiedzą ogólną i 
praktyką jest trochę gorzej. 
Dyrekcja szkoły stara się wią­
zać naukę przedmiotów zawo­
dowych z praktycznym zazna­
jamianiem uczniów z procesem 
produkcyjnym w roszarni. Na 
miejscu urządzono dużym nalda 
dem starań miniaturową rosza- 
renlcę. Maszyn i urządzeń do 
warsztatów dostarczają po­
szczególne zakłady roszarnicze. 
W najbliższym czasie znikną 
trudności z przygotowywaniem 
uczniów do pracy laboratoryj­
nej. Nowoczesne wyposażenie 
szkolnego laboratorium nadej­
dzie lada dzień ze Związku Ra­
dzieckiego.

Duże trudności napotykano 
w angażowaniu odpowiednich 
wykładowców przedmiotów za­
wodowych. Dawniej w Polsce 
szkolnictwo roszarnicze nie ist­
niało zupełnie. Zdobywano wie­
dzę przypadkiem, najczęściej 
dopiero po podjęciu pracy w 
roszarni. Jedynym fachowcem, 
który ukończył studia wyższe 
w Belgii bezpośrednio przed 
wojną był obecny dyrektor ra- 
wiokiego technikum inż. mgr 
Czesław Łuniewski.

Brak wydziału roszarniczego 
czy chociażby sekcji przy któ­
rejś z wyższych uczelni daje 
się bardzo we znaki. Jakoś do­
tychczas o tym nie pomyślano.

A przecież nie tylko szkolnic­
two roszarnicze, ale przede 
wszystkim przemysł potrzebuje 
fachowców z wyższym wy­
kształceniem. Zamiast kierować 
do roszarń — jak to ma miej­
sce w tym roku w Witaszy- 
cach — inżynierów po wydziale 
włókienniczym czy elektrycz­
nym — czyż nie byłoby lepiej 
pomyśleć o wysokokwalifiko­
wanych specjalistach — ro- 
szarnikach?

*

WYDAJNA PRACA absol­
wentów rawickiago tech­

nikum w witaszyckiej roszarni, 
dobra o nich opinia kierownic­
twa zakładu wskazuje na to, 
że w szkole mimo różnorakich 
trudności, przygotowano ich do 
zawodu starannie. Absolwenci 
na ogół są zadowoleni z roz­
działu stanowisk pracy. Posta­
rano im się zapewnić znośne 
warunki mieszkaniowe do 
chwili ukończenia budowy ho­
telu robotniczego.

— Zarobki? — Dobre, w 
każdym razie zadowalające. 
Awans każdego z nich zależy 
od zasobu wiedzy i osobistych 
uzdolnień. Kierownictwo wita­
szyckiej roszarni stara się po­
magać absolwentóm, obserwu­
je ich pracę na poszczególnych 
stanowiskach dotąd, dopóki nie 
znajdą najodpowiedniejszego 
dla siebie miejsca pracy. Wy­
padałoby życzyć absolwentom 
innych szkół podobnej opieki i 
zrozurrfienia, jakiej doznają 
młode kadry witaszyckiej ro­
szarni — największym tego ty­
pu zakładzie produkcyjnym w 
Polsce.

... Zmiana kończy się o czwar 
tej po południu Auta rozwożą 
pracowników roszarni do do­
mów. Niektórzy z nich przy­
jeżdżają z daleka. Jednym z 
samochodów wraca do domu w 
Jarocinie Jadwiga Kulczycka. 
Przyjaciółki tym razem przy 
niej nie ma. Po Stasię przy­
szedł bowiem mąż. Razem z 
nim wraca Stasia spacerkiem 
do domu...

Maria KEMPARA

Ciemno
Przy ul. Kaliskiej 13 (No­

we Miasto) straszy. Straszy

Brutalny
woźnica

W Nowym Tomyślu od 
dworca do miasta są 2 km. 
Na trasie tej kursuje pasa­
żerski, konny ivóz-„aiitobus" 
Często przeładowany pasa­
żerami i bagażem wóz ciąg­
ną 2 małe mizerne koniki. 
Zwierzęta dosłownie ledwo 
dyszą, a woźnica zmusza je 
krzykiem i biciem do po­
śpiechu. Jego postępowanie 
budzi powszechne oburzenie 
przechodniów.

H. P.
(nazwisko i adres 
znane redakcji)

Komitety blokowe nr nr 407, 
408, 409. — Jak nas zapewnia 
DOKP w Poznaniu, droga, bieg 
nąca wzdłuż toru kolejowego 
Poznań — Dębiec — Dworzec 
Główny, została wyremontowa­
na i obecnie może być przeka­
zana Dzielnicowej Radzie Naro 
dowej. W sprawie oświetlenia 
przedstawiciele DOKP i rady 
nie powzięli jeszcze ostatecznej 
decyzji. (1598)

Antonina Nowak, Szamarzew 
skiego. — Dyrekcja MHD zwró­
ciła uwagę pracownicy sklepu 
nr 7 na konieczność uprzejmego 
traktowania wszystkich konsu­
mentów. (2344)

T. Lempićz, Pamiątkowo. — 
Ceny mleka odstawionego po- 
nadobowiązkowo, są ustalone 
ściśle wg stref. Gromady ze stre 
fy I, włączone do powiatu, w 
którym obowiązuje II strefa — 
przyjmują obowiązki strefy II. 
Tak jest i w opasanym przez 
Pana przypadku. (1827)

nie tylko dzieci, ale i doro­
słych. I to nie o północy ale 
w godzinach rannych oraz 
tuż po zapadnięciu zmroku.

Posyłasz dziecko rano po 
mleko. Naraz słyszysz prze­
raźliwy krzyk twej pocie­
chy. Wy padasz więc na 
schody. Egipskie ciemności 
panujące na klatce schodo­
wej (od miesiąca brak tu 
żarówki), dopełniają grozy 
wytworzonej... kocimi piska­
mi. Trzy duże. koty wyle­
gują bowiem na schodach 
i „biada" temu kto w ciem­
ności się z nimi spotka.

Ostatnio instalacja domu 
została częściowo ulepszona. 
Światło można już włączać 
przy wyjściu (na dole). Co 
jednak mają robić miesz­
kańcy wyższych pięter? Czy 
stale chodzić po ciemku i 
deptać śpiące koty?

Mieszkańcy 
ul. Kaliskiej 13

i

Zw. Z a. w. Prac. Gosp. Komu­
nalnej — Poznań. Zgodnie z § 
18 układu zbiorowego pracy, dć> 
zorcy zawodowi, tj. zatrudnie­
ni w pełnym wymiarze, czyli 8 
godzin dziennie, otrzymują bez 
płatnie mieszkanie służbowe — 
składające się z pokoju i kuch­
ni. W razie zajmowania więk­
szego mieszkania, mają oni obo 
wiązek opłacania tak czynszu, 
jak i świadczeń za dalsze izby.

Warunki pracy i płacy dozor­
ców niezawodowych regulowa­
ne są w zasadzie na podstawie 
wzajemnej umowy pomiędzy 
administracją budynku a do­
zorcą. (64)

Stały Czytelnik W. Z. Mie­
szkając na wsi, ma Pan rów­
nież prawo do mieszkania za­
stępczego, które w zasadzie po­
winno znajdować się w tej sa­
mej miejscowości. (2495)

Obwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu poda je 
do wiadomości: W związku z przystąpieniem do 
budowy domu mieszkalnego przy ul. Al. Lampe­
go narożnik PI. Młodej Gwardii zamyka się pi. 
Młodej Gwardii dla ruchu kołowego na odcin­
ku od uł. Libelta do ul. Lampego z dniem 16. 1. 
56. Objazd skierowuje się uL ul. Libelta, Inży­
nierską, Nowowiejskiego. K179

_lpracownicy poszukiwani

Komunikaty
Zakłady Przemysłu Azotowego w Kędzierzynie
odwołują poprzednie ogłoszenia, dotyczące 
przyjmowania pracowników. Zgłaszający się 
pracownicy nie będą przyjmowani. K159

Oborowego z praktyką do gospodarstwa rolne­
go przy Poznaniu przyjmie od 1 lutego Woje­
wódzki Zarząd Łączności Oddział Zaopatrzenia 
Robotniczego Poznań, ul. Matejki 52. Mieszka­
nie zapewnione. K146
Inżynierów budownictwa lądowego oraz mi­
strzów budowlanych zatrudni Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Rataj, 
czaka 26. Wynagrodzenie wg UZP w budowni- 
ctwie. Zgłoszenia w dziale kadr. KI63
Monterów silnikowych i podwoziowych, bJacha- 
Jza, elektryka i tokarzy na roboty samochodowe 
Przyjmiemy natychmiast. Spółdzielnia Pracy 
♦.Spedytor" Oddział Napraw Samochodowych 
w Skwierzynie, ul. 2 Lutego 17. Wynagrodzenie 
akordowe. Samotni otrzymują kwatery w ho- 
<-e!u robotniczym. K153
Radiomechanik potrzebny od 1 lutego 56. Zgło­
szenia PLL „Lot" Poznań, Plac Wolności 3.
___ ______________________ K161
10 murarzy przyjmiemy zaraz: Przedsiębiorstwo 
Remontowe, Poznań, ul. Chudoby 24, pokój 18.
r_. ____ 852g
Maszynistki ze znajomością prowadzenia kasy 
Poszukuje się. Zgłoszenia osobiste: Spółdzielnia

r®cy „Spójnia' Poznań, ul. Kantaka 89 w 
godz. od 8—13. K173
fotografa do samodzielnego prowadzenia zakła­
du fotograficznego poszukuje zaraz Zarząd Spół 
cielni Inwalidów „Przyszłość", Trzcianka, ul. 

Rosciuszki 10, pow. Piła. Warunki płacy i mie­
szkaniowe do omówienia na miejscu. K190
Inżynierów _ mechaników (specjalność konstru­
kcja oprzyrządowania) na stanowisko konstruk- 
^°row, inżynierów - mechaników ze znajomo­
ścią normowania materiałowego oraz inż. me- 
c &n. na stanowiska technologów przyjmą zaraz 

oznańskie Zakłady Elektrotechniczne Poznań- 
tarołęka, Al. Forteczna 12/14. Zgłoszenia przyj 

dauje dział kadr. KI89

Wrocławska Spółdzielnia Robót Izolacyjnych 
we Wrocławiu, ul. Ruska 32/33 

wykonuje

wsze^ie roboty izolacji termicznych
ciepło i zimnochronnych oraz kwasoodpor- 
nych urządzeń, instalacji i przewodów prze 
myślowych oraz przewodów wodociągo­
wych i kanalizacji obiektów fabrycznych i 
gospodarki komunalnej. K151

Zespoły muzyczno-artystyczne
DO OBSŁUGI ZABAW

poleca
Spółdzielnia Pracy Usług Artystyczno- 

Rozrywkowa w Poznaniu, ul. Lampego 16
tel. 42-94 K150

Nieruchomości Sprzedaż

Polecamy usługi w zakresie
szlifu cylindrów, obróbki tłoków

NlerucnomaSci wszelkich, sprze 
dąży, poszukuję, także spad­
kowe. Nowak, Poznań, Czerwo 
nej Armii 26._______ 22282g

Parcele, domki, wille, kamie­
nice. kupno - sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań, Nowowiejskiego 9
__________________ 2233lg
Parcelę 1000 m* oplotowaną, 
zadrzewioną (20-letnie drze­
wa), masywną altaną, przy 
szosie do Zegrza, cena 58.000 
zł. Willę komfortową przy 
Wiśniowej, z wolnym mieszka 
niem. całą wzgl. połowę, 
sprzeda Metelski, Poznań. Czer
wonej Armii 23.________675g
Sprzedam dom parterowy z rtu 
żym ogrodem, w Ostrowie. 
Wiadomość: Nerski. Cliojnicz, 
31 Stycznia 12._______10683?
Ogrodnictwo lub gospodarstwo 
do 15 mórg blisko Poznania, 
kupię. Nowak. Poznań, Czer­
wonej Armii 28. , 849g
Kamienicę pierwszorzędna bu­
dowa, z wolnym mieszkaniem, 
170.000 z). Kamienicy ’/i. w 
centrum, 135.000 zł. Kamcni- 
cy ’/<, narożnikowej. 42.000 
zł, sprzeda: Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 847g

Wilikę jednorodzinną, nowo­
budowana pod dachówką, we­
wnątrz do wykończenia, jed- 
nomorgowym ogrodem, nada­
jące się na hodowlę, blisko 
Poznania. 130.000 r.l. Willę 
jednorodzinną, ogrodem, wy­
kończoną (Szczepankowo), 
200.000 zł. Willę piętrową, 
wolnym mieszkaniem (Dobiec) 
220,000 zł, sprzeda: Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 20.

8 tóg

Sprzedam samochód .Skoda" 
5-ogobowy, po remoncie. Wia­
domość: Zielona Góra, Koper- 
mkaó.________________Kl 83

Tanio sprzedam maszynę do 
pisania radio 5-lampowe. a- 
parat fotograficzny 1:2,9, po­
kojowy piec emaliowany, lam­
pę 6-ramienną. Poznań. Ki­
lińskiego 13, mJ7,______ 85lg
Sprzedam umywalnię z lu­
strem, nocne stoliki, lustro du 
że z podstawką. Poznań Garn 
carska 2 m 4, od godz. 11— 
15. '_____________ 910g

Sprzedam sypialnię. Poznań. 
Chociszewskiego 28. m 23 od 
godz, 19—21, __ 10872p

Radio AT, nowe, sprzedam. 
Poznań, Jackowskiego 40, m 
10 (pukać). 10873p

Pianino krzyżowe z płytą me­
talową. sprzedam. Poznań. 
Jackowskiego 29, m 7.__623g

Sprzedam fotel . amerykankę, 
nowy, dywan perski 3‘/sX2’,'2 
m. Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, nr 
630g.________________ ____

Wózek koszykowy, głęboki, 
sprzedam. Poznań. Gwardii Lu 
dowej 37a, m 15. _____ 639g

Sprzedam samochód osobowy 
Mercedes V170, po kapital­
nym remoncie. Poznań, ul. Je­
sionowa 21. parter prawo. Dę 
biec. 644g

Lokale
Zamienię duży, słoneczny po­
kój ze wspólną (mało używa­
ną) kuchnią, na podobne wzglę 
dnie na duży pokój w okolicy 
ul. Rolnej. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
6O7g.

Pokoju pustego lub umeblowa 
nego poszukuje samotny, do­
brze sytuowany. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, nr 617g,

Kupno

wszelkich typów samochodowych i moto­
cyklowych

Specjalność: MOTORY NA ROPĘ 
I Warsztat Rzemieślniczy — Sziifiernia Cy- 
5 lindrów, Obróbka tłoków
I C7?Zes!aw Ton>czyk, Poznań, Strzałowa 6
1 * Pom°cniczej Spółdzielni Rzem.
I^^^^hamków, Poznań, Wielka 21. 759g

Zamienię oponę z 17X550 na 
17X450, względnie kupię. Sta 
nisław Nowak. Gniezno. Stali­
na 34, 10878p

Motocykl SHL lub WFM. mo­
że być niekompletny, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 637g.____
Kupie meble stylowe — gabi­
net sypialnię, oraz dywan per 
ski. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 640g.

Samodzielne dwupokojowe mie 
szkanłe z kuchnią, łazienką, 
zamienię na równorzędne jed­
nopokojowe. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3. dla 
642g._____________________

Pokój z kuchnią (Jeżyce), za­
mienię na większe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 650g.

Zamienię 3-pokojowe mieszka­
nie z wygodami, samodzielne, 
na 2-pokojowe z kuchnią, ła­
zienką. balkonem, słoneczne, 
nie wyżej II piętra. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 876g.

31/»-pokojewe, słoneczne cie­
płe, z balkonem, III piętro, 
samodzielne, zamienię na 2-po 
kojowe ewentualnie przejścio 
we pokoje, wzgl. 1 duży po­
kój z wygodami lub na 2 mie­
szkania samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 912g.

Praca

Ogórki „delikates" czystą od 
mianę. z roku 1953. mam na 
sprzedaż w większej >!ośct. 
Ogrodnictwo Dębno n/Wartą, 
p-ta Nowe Miasto, pow. Jaro­
cin.__________________i0g74p
Sprzedam wózek koszykowy, 
jak nowy. Poznań, Woźna 14b, 
m 21 _____ lOs75p

Owa łóżka żelazne, nowocze­
sne, niklowane sprzedam. Po­
znań Krzywińska 8. tn 2, 
przy Kościańskiej. 615g

Wózek - autko koszykowy, 
pralkę niemiecką, elektrycz­
ną, tanio sprzedam. Poznań. 
Graniczna 15 m 8. 618g

Kołdry watowane prawie no 
we, okazyjnie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. dla 6l9g,
Sp-zedam spawarkę, przetwor­
nicę. do 350 A. Poznań, Galo­
wa 4. m 10. 820g

Kredens i witrynę, dąb. no­
woczesne, okazyjnie sprze­
dam. Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3. nr 
62 lg._______________ _
Akordeon 80-bas., 2 registry, 
piery/szorzędny. sprzedam 
względnie zamienię na piani­
no, fortepian, z metalową pły 
tą lub motocykl 4-takt. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 625g,

Mieszkanie dwupokojowe z ku­
chnią, balkonem, II ptr., za­
mienię na skład z mieszka­
niem lub mieszkanie partero­
we. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
622g.____ ___ 1

Samotny, na stanowisku, po­
szukuje pokoju umeblowanego. 
Warunki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 631g.

Samotny na stanowisku, po­
szukuje pokoju. Oferty’ Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 641 g.

Zamienię dwa pokoje z uży­
walnością kuchni, w centrum, 
na dwa małe pokoje najchę­
tniej w dzielnicy Jeżyce lub 
Sołacz Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla" 643g.

Pomoc domowa, dochodząca, 
potrzebna. Warunki dobre. 
Zgłoszenia: Poznań, Gwardii 
Ludowej 17, m 25, 609g

Pomoc domowa (rencistka z 
referencjami) do 2 osób, po­
trzebna. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
nr 626g.

Samotny poprowadzi hodowlę 
zwierząt futerkowych wraz z 
gospodarstwem nasienno-wa. 
rzywniczym i zielarskim. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. dla 635g,

Nauka
Kursy pisania na maszynach 
organizuje: Stowarzyszenie
Stenografów i Maszynistek 
PRL Poznań. Chełmońskiego 
7 — tel, 653-11. Zamiejsco­
wi słuchacze korzystają ze 
zniżek kolejowych. 763g

-j-^iraŁiag=iawM"»inniułBmreBgBasaŁ«jaa«ggM8B—Bagnawiu-wf
W dniu 15 stycznia 1956 r. zginął śmiercią tragiczną 

członek naszej Spółdzielni

Aleksander Kłos
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę i dobre-' 

go współpracownika.
Cześć Jego pamięci!

I
 BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY REM0NT0W0-

KONSERWACYJNA W POZNANIU 
RADA NADZORCZA ZARZĄD WSPÓŁPRACOWNICY

PIECE KAFLOWE i KOTLINY
remonty pieców różnych typów, również 
pieców piekarskich z materiałów własnych 

i powierzonych
wykonujemy fachowo i terminowo

Pomocnicza Sp-nia Rzem. Zdunów
Poznań, ul. Drzewna 29a. tel.: 526-58 

nar, ul. Spichrzowej
K140

Magister udziela lekcji che­
mii. matematyki, fizyki. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3. nr 838g.

Zguby
Zgubiono legitymację studen­
cką nr 863 WSR, Renata Ha­
wliczek Poznań, Dolna Wil-
da 20,_________  610g
10 stycznia zginął pies - po- 
lowczyk, biały, czarne uszy, 
łatka na lewej łopatce. Zwrot 
wynagrodzę. Poznań, Cicha 
15 ra 4. 652g

Różne
Pożyczki do 10.000 zł na o- 
kres 3 miesięcy, spiesznie po­
szukuję. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 632g.

Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Poz­
nań. Żydowska 33. 242g

Weźmiemy w dzierżawę 

MASZYNĘ 
DO LICZENIA

(sumator). Oferty kierować 
do Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla K127

Wypożyczam suknie ślubne, 
balowe, ubrania, fraki. Poz­
nań. Paderewskiego 1, m 4.

612g

Wspólnika do prowadzenia go­
spodarstwa w powiecie szubiń­
skim (znającego sadownictwo, 
warzywnictwo) poszukuję.
Mielcuszny, Bydgoszcz. Na- 
kielska 215a. K152

Starszego rzemieślnika meta­
lowca, z uprawnieniami, do 
współpracy w warsztacie, po­
szukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
713g.

Dnia 14 styczniu 1956 r. zmarł opatrzony Sakramen­
tami św., nasz ukochany ^ojciec, teść i dziadek, Sp,

Roman Żurkiewicz
mistrz rzeźnickl

przeżywszy lat 80.
0 czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 

synowie z rodziną
Pogrzeb odbył się we wtorek, 17 bm, w Lesznie,

929g

Dnia 16 stycznia 1956 zmarf po długlcji cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 73. mój 
ukochany mąż nasz ojciec, dziadek, teść i wujek, śp.

Stefan Sikorski
era, nauczycie!

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm., o godz, 15 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W 3mutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, Śniadeckich 7. 996g

632% Nr 15 Sb. 3



w polskich zeszytach
Angielskie dziewczęta i 

chłopcy pisząc dyktando lub 
jakieś wypracowanie w swej 
szkole, ani się domyślają, że 
zeszyt z portretem ich królo­
wej Elżbiety II na niebie­
skiej okładce, wykonany zo­
stał w’ dalekiej Polsce w nie­
znanym im mieście Pozna­
niu. Tak, te zeszyty przygo­
towane przez Sp. Pr. Introli­
gatorską „System" od zeszy­
tów zapisywanych ręką pol­
skiego dziecka różnią się 
portretem królowej na okład 
ce, kształtem (są kwadrato­
we) i tabliczką miar i wag w 
języku angielskim — na od­
wrocie okładki. Papier zeszy­
tu jest wcale nie „eksporto­
wy", zupełnie nieszczególny.

Oprócz zeszytów wykony­
wanych na zamówienie za­
granicy np. Holandii lub wy­
spy Malty, Sp. „System" 
przygotowała 150 000 popu­
larnych kalendarzyków „Or­
bisu" i 170 000 NOT-u, w 17 
odmianach — mutacjach. Na 
rok 1957 nakłady tych ka­
lendarzy zostały zwiększone, 
a więc aby zdążyć z przygo­
towaniem ich na czas, Spół­
dzielnia musi już teraz przy­
stąpić do ich oprawiania.

(ro)

Dziecięcy zespół taneczny 
przy Powiatowej Komendzie 
MO w Lesznie swymi udanymi 
występami zjednał sobie sym­
patię nie tylko samego miasta, 
lecz również i całego powiatu. 
Pod kierunkiem instruktorki 
ob. Marii Kaczmarek zespół 
ten czyni stałe postępy, ucząc 
się coraz to nowych tańców. 
Ostatnio zespół zademonstro­
wał na, uroczystościach choinek 
noworocznych takie tańce jak: 
rozbójnik, kujawiak i śnieżka.

Na zdjęciu: najmłodsi człon­
kowie zespołu, wykonawcy
śnieżki. (R)

' Fot. „Głos**

Pióro, buteleczka z atramen­
tem i zeszyt — to trzy zasad­
nicze przedmioty, które nosi 
w swoim tornistrze każdy 
uczeń. Zeszyty uczni angiel­
skich (wykonane w Poznaniu) 
posiadają na okładce -portret 
ich królowej — Elżbiety II, 
jak to widzimy na zdjęciu.

Fot.: K. Przychodzkl

Oświetlali
ale • •• w lecie

Tunel i perony na chodzieskim 
dworcu nie są nocą oświetlane. — 
Nic więc dziwnego, że pasażero­
wie, którzy spieszą na pociąg, na­
rażeni są na wypadek. PKP tłuma­
czy się brakiem żarówek, argu­
ment ten wcale jednak nie przeko­
nuje, gdyż latem, kiedy widocz­
ność była dobra — zarówno tunel, 
jak i perony były wspaniale oświe 
tlone.

Z innych niedociągnięć wymie­
nić trzeba przepełnienie pociągu 
na trasie Gołańcz — Chodzież. — 
Zwracano się już kilkakrotnie w 
tej sprawie do PKP z prośbą o 
wprowadzenie dodatkowych wago­
nów, jednak ingerencje te nie przy 
niosły dotychczas żadnego rezul­
tatu.

Stanisława Matynia 
korespondent

Kina
KALISZ: Wolność — „2X2=5“,

1 Stylowe — „U wschodnich wy- > 
1 brzeży Morza Kaspijskiego*'; \ 
> OSTRÓW: Słońce — „Wiosna ? 
(budapeszteńska**, Przodownik? 
i— „Miłość na wirażu**; GNIEZ-? 
NO: Polonia — „Przed poto-^ 
pem“, Lech — „Silniejsi od^ 

,nocy“; LESZNO: Sportowiec 
— „Piękności nocy**.

Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

15.30 — dla dzieci starszych,'
> 16.05 — pieśni Fr. Liszta i Edw.ł 
I Griega, 16.25 — szwedzkie melo-1 
I die ludowe, 16.45 — „Na margi-? 
i nesie sporu w naszej nauce*
117 — utwory Ryszarda Wagne-i 
i ra, 17.30 — muzyka rozrywko- 
. wa, 18 — nauka języka rosyj- 
skiego, 13.20 — kronika kultu-, 
ralna, 18.50 — koncert życzeń.
20.30 — dla wsi, 20.40 — gawędy 

I o muzyce, 21.10 — koncert cho- 
I pinowski, 21.40 — „Nocleg** —’ 
i opowiadanie, 22 — muzyka ta- 
) neczna.
9 Wiadomości: 16, 20 i 23.

Dla szamotulskiej
młodzieży

W ubiegłym roku rozpo­
częto w Szamotułach budo­
wę nowej szkoły, bowiem 
szkoła istniejąca dotychczas 
nie może pomieścić wszyst­
kich uczących się.

Dużej pomocy w budowie 
nowego obiektu szkolnego u- 
dzieliło społeczeństwo sza­
motulskie oraz zakłady pra­
cy. Utworzony społeczny Ko­
mitet Budowy Szkoły Pod­
stawowej zebrał ponad 45 tys. 
złotych, co pozwoliło na po­
krycie kosztów dokumenta­
cji technicznej i rozpoczęcie 
prac budowlanych. Zorgani­
zowana została również lote­
ria, polegająca na rozprowa­
dzaniu specjalnych kuponów. 
Kwota uzyskana ze sprzeda­
ży losów przeznaczona będzie 
na dokończenie budowy szko­
ły. Nagrody ufundowały sza­
motulskie zakłady pracy. I 
tak Zespół Młynów ofiarował 
radioaparat, Cukrownia — 
serwis na 12 osób, Fabryka 
Mebli — stoliki do szachów, 
Wielkopolskie Zakłady Tłu­
szczowe — rower dziecięcy, 
Zakłady Graficzne i War­
sztaty Gorzelnicze'— książki, 
a wiele innych zakładów, jak 
Spółdzielnia Kominiarzy i 
Cech Rzemiosł Rożnych wy­
asygnowali pewne kwoty 
pieniężne.

Społeczeństwo Szamotuł 
wykazało bardzo dużo ofiar­
ności, jednak konieczna jest 
jeszcze pomoc Wydziału O- 
światy i Wydziału Inwestycji 
Frez. WRN, wyrażająca sięl 
zwiększeniem pomocy finan-! 
sowej. (V)

Pokrótce
z KALISZA

Przed świętami kaliski PDT o- 
trzymał transport niemieckich ze­
garków w cenie 180,— zł za sztukę. 
Ponieważ dotychczas czasomierze 
te nie ukazały się w sprzedaży — 
kaliszanie zapytują dyrekcję PDT: 
Co się stało z zegarkami?

Według danych statystycznych 
Urzędu Stanu Cywilnego, w 1955 r. 
zanotowano w Kaliszu 2.495 uro­
dzeń, S18 zgonów oraz zawarcie 657 
nowych związków małżeńskich.

*
Przy Liceum TPD zorganizowa­

no kursy obcych języków: angiel­
skiego, francuskiego i niemieckie­
go. Kierownikiem kursu, w którym 
bierze udział zaledwie 30 osób, jest 
prof. Piotrowski.

*
W Bibliotece Miejskiej znajduje 

się czytelnia czasopism. Jak do­
tychczas, dziennie korzysta z niej 
tylko około 25 osób. (t)

Kr 15 — Sti. 4

Kto wygra?
Rok temu styczniowy hura­

gan zerwał dach magazynu pa 
szowego Gminnej Spółdzielni 
w Damasławku. Koszt napra­
wy dachu ma wynieść około 
80 tys. zł, kosztorys już opra­
cowany, tylko — nie ma jesz­
cze inwestora. Ponieważ ma­
gazyn jest dzierżawiony, 
WZGS już rok gra z właści­
cielem w ping-ponga o to, kto 
ma ponieść koszty naprawy. 
Już rok tak sobie tę piłeczkę 
odbijają i jakoś rezultatu nie 
widać. Przez ten czas niezabez 
pieczone mury niszczeją, a 
chłopi narzekają na brak pasz 
w GS. Kto wygra seta? (zs)

Bokserzy przygotowuję się 
do meczu z WĘGRAMI
Liczne starty czekają naszych pięściarzy w bieżącym 

roku. Najciekawiej zapowiadają się oczywiście Igrzyska 
Olimpijskie w Melbourne.

172 punkty usługowe
w jednym powiecie

Założenia planu 6-letniego 
przewidywały utworzenie sze­
rokiej sieci rzemieślniczych 
spółdzielni pracy i zakładów 
terenowych. Największy roz­
wój tych spółdzielni w powie­
cie krotoszyńskim datuje się 
w latach 1950 i 1951. W roku 
1945 powstała Spółdzielnia Pra 
cy Remontowo - Konserwacyj 
na, rok później Spółdzielnia 
Mechaniczno - Instalacyjna w 
Krotoszynie, a w roku 1947 
Spółdzielnia Szewska „Obuw­
nik". W okresie największego 
nasilenia w latach 1950 i 1951 
założono aż 9 spółdzielni pra­
cy: krawiecką, artykułów go­
spodarstwa domowego, fryz­
jerską, ogólno-branżową, che­
miczną, pasz treściwych, sto­
larską, „Krotoszyniankę" i 
Remontowo - Konserwacyjną 
w Koźminie. W lipcu 1952 r. 
powstały Krotoszyńskie Zakła 
dy Przemysłu Terenowego w 
Dobrzycy.

Obecnie w powiecie kroto­
szyńskim działa 14 rzemieślni 
czych spółdzielń pracy i 2 za­
kłady terenowe.

W początkowej fazie swej 
działalności zarówno spółdziel

Coś
dla narciarzy

W bieżącym sezonie zimo­
wym PTT-K organizuje raidy 
narciarskie — nizinny i gór­
ski.

I tak w dniach 27, 28 i 29 
stycznia br. malowniczymi oko 
licami Chodzieży przebiegnie I 
Oddziałowy Nizinny Raid Nar 
ciarski zorganizowany przez 
Oddział Poznański PTT-K. 
Wezmą w nim udział drużyny 
w składzie 3—5 osób, zgłoszo­
ne przez koła terenowe i za­
kładowe PTT-K. Zgłaszać dru 
żyny mogą również zrzeszenia 
sportowe i organizacje społecz 
ne. Wpisowe wynosi 5 zł od 
osoby.

Poznańscy narciarze z przy­
jemnością wspominają I Po­
znański Górski Raid Narciar­
ski, który odbył się w ubiegłym 
roku w Tatrach. I w tym ro­
ku PTT-K nie zapomniało o 
górskich atrakcjach dla poznań 
skich narciarzy.

II Poznański Górski Raid 
Narciarski przemierzy piękne 
trasy Beskidów. Organizuje go 
Oddział Poznański przy współ 
pracy Okręgu Poznańskiego 
PTT-K w dniach od 20—26 lu 
tego br. Do raidu można zgła­
szać drużyny w składzie 4—5 
osób z kół PTT-K, zrzeszeń 
sportowych i organizacji spo­
łecznych. Wpisowe — 15 zł od 
osoby. Ze względu na ograni- 

j czoną ilość miejsc zgłoszenia 
należy możliwie szybko kiero­
wać do Biura PTT-K przy uł. 
Alfreda Lampego 16 w godz. 
od 8—17. (ms)

W planie -
świetlica dla Chojna

Prezydium GRN w 'Pakosła­
wiu przykłada dużą wagę do 
rozszerzenia sieci świetlic wiej 
skich i utrzymania ich na od­
powiednim poziomie. Po roz­
poczęciu remontu świetlicy w 
Golejewie, i przeprowadzeniu 
kapitalnego remontu świetlicy 
w Osieku, kolej przyszła na 
wieś Chojno, w grom. Pako­
sław. W bieżącym roku roz- 

i poczęta zostanie budowa nowej 
I świetlicy dla mieszkańców 
I Chojna. (V)

nie pracy jak i zakłady tere­
nowe ograniczały się wyłącz­
nie do produkcji. Zwrot na­
stąpił dopiero po otworzeniu 
punktów usługowych, naj­
pierw w miastach, a potem na 
wsi. Obecnie istnieją w powie 
cie krotoszyńskim 172 punkty 
usługowe, z czego na wsi 108. 
Wykonywanie planów nie prze 
biega we wszystkich punktach 
równomiernie, wiele punktów 
usługowych przekracza je, in­
ne nie wykonują swych pla­
nów. Główną przyczyną nie­
wykonania planów jest brak 
dostatecznych przydziałów su­
rowca, które nie wzrastają 
proporcjonalnie do zwiększają 
cej się iiości punktów usługo­
wych.

Z istniejących na terenie po 
wiatu krotoszyńskiego 14 spół 
dzielń pracy, najlepszą reali­
zacją planów mogą poszczycić 
się punkty usługowe spół­
dzielń Mechaniczno - Instala­
cyjnej i Powiatowej Spółdziel 
ni Wielobranżowej.

Jednak nie wszystkie spół­
dzielnie pracy i punkty usłu­
gowe właściwie spełniają swe 
zadania. Dużo do życzenia po­
zostawia jakość prac wykony­
wanych przez punkty usługo­
we: malarski i stolarski Spół­
dzielni Wielobranżowej, a Spół 
dzielnia Remontowo - Konser 
wacyjna prawie nigdy nie do­
trzymuje terminów.

Wysiłek Referatu Przemy­
słu Prezydium PRN w Kroto­
szynie idzie obecnie w kierun 
ku uzupełnienia sieci punktów 
usługowych na wsi oraz pogłę 
hienia współpracy z Komisją 
Drobnej Wytwórczości. Cenną 
inicjatywą Referatu Przemy­
słu jest organizowanie narad 
pomiędzy przodującymi i sła­
bymi spółdzielniami pracy.

W okresie trwania zimowych 
Igrzysk w Cortinie, jako pier­
wsi cykl spotkań międzynaro­
dowych w kraju zainicjują na­
si pięściarze. W dniu 29 bm. 
spotykamy się w trzech me­
czach międzypaństwowych z 
Węgrami. Pierwsze reprezenta­
cje obu państw zmierzą się na 
ringu w Nowej Hucie, najlep­
sze zespoły juniorów walczyć 
będą w Rzeszowie, drugie re­
prezentacje seniorów staną do 
pojedynków w Budapeszcie.

Po tej pierwszej, tegorocznej 
próbie sił naszych bokserów 
następnym z kolei, niemniej 
trudnym spotkaniem będzie w 
lutym mecz z reprezentacją 
NRF w Warszawie. Drugi 
mecz rozegrają Niemcy już 
jako spotkanie nieoficjalne z 
reprezentacją Poznania. Jesz­
cze w lutym nasza reprezenta­
cja wyjedzie do Berlina na 
mecz z NRD.

Następnie przewidziane są 
spotkania z Anglią, Francją, 
Rumunią, Jugosławią i in.

Składy naszych reprezentan­
tów na mecze z Węgrami nie 
zostały jeszcze wyznaczone. W 
kołach pięściarskich przypusz­
czają, że zestawione zostaną 
następujące dziesiątki: na 
mecz w Nowej Hucie — Ku- 
kier, Stefaniuk, Soczewiński, 
Niedźwiedzki, Drogosz, Wala­
sek, Pietrzykowski, Piórkow­
ski, Grzelak, Kumorek.

Skład drużyny „B" na wy­
jazd do Budapesztu: Liedtke, 
Kasperczak, B rychlik, Wal­
czak, Piński, Ponanta, Żmijew­
ski, Windak, Korolewicz, Go- 
ściański.

Dlaczego specjalnie podkreś­
lamy występy naszych pięścia­
rzy? Liczymy, że w Melbourne 
— nie przyniosą nam zawodu, 
podobnie jak i na igrzyskach w 
Helsinkach w 1952 r.

państwowych, wygrywając 54, 
remisując 14 i przegrywa­
jąc 23.

W roku ubiegłym rozegraliś­
my niewiele spotkań między­
państwowych, gdyż nie wszyst­
kie reprezentacje państwowe 
cheiały wystąpić do walki z 
Polską. Jesteśmy za silni. Z 
tego względu odmownie odpo­
wiedziały m. in. Austria, Bel­
gia i Szwecja.

Boks polski zrzesza obecnie po­
nad 12 tys. zawodników, cyfra na 
którą nie może sobie pozwolić 
wiele sportowo zaawansowanych, 
państw.

Spotkania międzynarodowe na- 
’ szych bokserów nie przerywały 
normalnych spotkań mistrzow­
skich I i II ligi. Świadczy to o 
szerokim zapleczu polskiego bok­
su, o bogatych rezerwach i dobrze 
prowadzonej pracy szkoleniowej. 
W pierwszej lidze walczy 8 dru­
żyn, a w drugiej — 16 w dwóch 
grupach. Oprócz tego rozgrywane 
są drużynowe mistrzostwa poszczę 
gól nych województw (klasa A), a 
w niektórych województwach po­
siadających większą ilość drużyn 
— również rozgrywki kl. B. W 
sumie w każdą niedzielę setki dru­
żyn bokserskich na ringach całe­
go kraju walczą o mistrzowskie 
punkty.

Przed czekającymi nas spot­
kaniami na trzech frontach —• 
pięściarze trenują w Cetnia- 
wie pod wytrawną ręką trene­
rów Sztama i Szydły.

Mecze z Węgrami to pierw­
szy międzynarodowy spraw­
dzian formy naszych bokserów 
w roku olimpijskim, (p)

6000 km 
ns szybowcu
po INDIACH

Polscy piloci szybowcowi — 
Skrzydlewski, Makula, Nowotar­
ski, Szemplińska i Czmielówna —

Polskie pięściarstwo ma bar­
dzo wysoką markę na arenie 
międzynarodowej. Ogółem ro­
zegraliśmy 91 spotkań między-

których start na pokazie w New 
Delhi zdobył polskiemu szybownie 
twu ogromną popularność w In­
diach, przedłużą projektowany ter-

Koszykarze Polonii
min swego pobytu w tym kraju. 

Na zaproszenie rządu indyjskie­
go, ekipa naszych pilotów wyru-

przegrywaga szyła na przelot okrężny dookoła 
Indii. Po drugim pokazie, który od

Za owocną pracę w dziedzinie 
podnoszenia zdrowotności oznaki 
honorowe od Zarządu Głównego 
PCK otrzymali aktywiści PCK w 
pow. rawickim: dr Bloch, członek 
spółdzielni produkcyjnej w Szem- 
zdrowie — ob. Kopacz i pracownik 
rawickiej elektrowni Jan Łozow- 
ski.

Najmłodsi obywatele Kalisza o- 
trzymali noworoczny podarek — 
przedszkole w osiedlu Marchlew­
skiego. Obiekt ten, przeznaczony 
dla 70 dzieci, oddano już do dys­
pozycji Wydziału Oświaty (t)

Droga z Pyzdr do Ciesiel oraz 
przy punkcie skupu w Pyzdrach w 
okresie jesienno-zimowym zamie­
nia się w bagniste bajora. Kiedy 
władze miejskie, które od dawna 
tolerują taki stan rzeczy, zdecy­
dują się przeznaczyć fundusze na 
ułożenie nowej nawierzchni? (jspn)

l\a marginesie
bardzo ważnej akcji zbiórki złomu, w której 
z pewnością i Ty — Czytelniku — wziąłeś już 
udział. Nie? To wstyd! Adres zbiornicy: 
ulica Dąbrowskiego 67.

Kolejna runda rozgrywek ko­
szykarzy klasy A stała pod zna­
kiem zwycięstw drużyn zagrożo­
nych spadkiem — Gwardii II, 
Stelli i Posnanii. Obecnie .strefę 
degradacji opuścili Gwardziści i 
dwójka spadkowiczów wyłonio­
na zostanie prawdopodobnie z 
drużyn, które mają na swym kon 
cie po 5 punktów i zajmują 3 o- 
statnie miejsca w tabeli (Unia 
(Leszno, Stella i Posnania).

był się ostatnio w Bombaju, Pola­
cy wystąpią jeszcze w ośmiu In­
nych miastach Indii, m. in.: w Po- 
onie, Madrasie i Kalkucie.

Ekipa nasza odbędzie tournće 
drogą powietrzną. Całą trasę, dłu­
gości blisko 6 tys. km, szybowce 
wraz z pilotami mają przebyć za 
samolotami holującymi. Wyprawa 
trwać będzie ponad miesiąc.

W ostatnich meczach u zespołów, 
które definitywnie zajęły czołowe 
miejsca — AZS-u i Polonii dał się 
zauważyć brak ambicji. Zawodni­
cy leszczyńscy zlekceważyli spo­
tkanie z rezerwami Gwardii i prze­
grali w efekcie — 41:47. Od wice­
mistrza okręgu wymagamy nie tyl 
ko odpowiednich kwalifikacji spor 
towych, ale również wysokiego mo 
rale, o czym koszykarze Polonii — 
niestety, zapomnieli. Podobnie wy 
gląda sytuacja w AZS-ie. Na mecz 
z Posnanią zjawiło się zaledwie 6 
akademików. Rozstrzygnęli oni 
wprawdzie zawody na swoją ko­
rzyść — 93:49, jednak faktem jest, 
że spotkanie zlekceważyli, co nie 
wystawia im dobrego świadectwa.

Wydaje się nam, źe sumienni i 
pracowici działacze — trener Sza- 
farkiewicz i kierownik drużyny — 
ob. Główka powinni swym wycho-\ 
wankom „przykrócić cugli“.

Pozostałe wyniki: Gwardia II — 
Sparta (Poznań) — 41:39, Kolejarz 
II — FZ Ostrovia II — 73:53, Stella 
(Gniezno) — Warta — 44:22, Posna­
nia — Warta — 47:40, Unia (Leszno) 
— Kolejarz II (Poznań) — 53:87, O- 
strovia II — Kolejarz (Rawicz) — 
42:49.

UKŁAD CZOŁÓWKI
1. AZS (Poznań) 22:1 1251:892
2. Polonia (Leszno) 17:4 1503:991
3. Kplejkrz (Raw.) 14:6 1311:1106
4. Kolejalrz II (P.) n:9 1227:1096
5. Sparti (Poznań) 10:11 1112:1079
6. Wart^ II 10:12 1074:1062

W spotkaniach koszykarek re­
zerwy Kolejarza rozgromiły Ostro­
gę — 107:24, AZS pokonał Gwardię 
II — 64:44 i Zryw uległ Startowi 
(Piła) — 45:78.

UKŁAD CZOŁÓWKI
1- AZS (Poznań) 8:2 593:392
2, Kolejarz II (p.) 8:2 534:353
3. Warta 8:3 549:405

U)

Międzypaństwowy
mecz zapaśniczy 
chłopców

Duński Związek Zapaśniczy 
zwrócił się do sekcji zapasów 
GKKF z ciekawą propozycją. 
Duńczycy chcieliby rozegrać 
w lipcu w Polsce międzypań­
stwowe spotkanie zapaśnicze 
chłopców w wieku od 10—15 
lat. Rewanż odbyłby się w ter­
minie późniejszym w Danii. 
Chłopcy startowaliby w od' 
powiednio ustalonych wagach.

Głos
WIELKOPOLSKI

Redakcja: Poznań, Grunwaldz 
ka 19. Telefony: centrala 611-21 
(łączy wszystkie działy), dział 
informacji: 659-39, dział łączno­
ści: 657-18, sekretarz redakcji 
648-85. redaktor naczelny 657-76, 
drukarnia (nocny) — 629-52.

Zamówienia i przedpłaty oa 
prenumeratę pocztową w wyso- 
kości 15 zl kwartalnie, 30 
półrocznie, 66 zł rocznie przyj­
mują placówki pocztowe t listo­
nosze tylko oa wsi i w miejsco­
wościach nie posiadających kio­
sków gazetowych.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ullcs 
Świerczewskiego i. ter 624-59, 
czynne od 8—16 30, w soboty do 
14 30 Za dział ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada

Druk: Zakłady Graficzne lro 
M.. Kasprzaka w Poznaniu.
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